Dodatek do „Gazety Narodowej 


z dnia 3. Listopada 1898. 


Polityka postulatów. 


Lwów d. 2 listopada. 

Rozbicie się niemieckiej jedności spra- 
wiło niespodziewane wrażenie w prasie i 
obozie czeskim. Wywoł ło bardzo uspra- 
wiedliwione uczucie zaniepokojenia: czy 
też hr. Thun nie użyje niemieckiej wier- 
nokonstytucyjnej wielkiej własności i nie- 
mieckiej grupy Mauthnera, które odłączyły 
się od t. zw. „Gemeinbńrgschafi* do wy- 
tworzenia ewentualnej drugiej większości 
parlamentarnej celem pozbycia się cze- 
skich postulatów. Młodoczeskie „Narodni 


dobnie wyrażają się i hberneńskie młodo- 
czeskie „Lidove Nowiny“. Zaniepokojenie 
jest wśród Ozechów tak wielkie, że nawet 
półurzędowe głosy uspakajające nie są 
w stanie tego zaniepokojenia usunąć. 
„Lidove Noviny“ piszą: „Dla nas Oze- 
chów jest mniej ważną kwestya jakiej tak- 
tyki chwyci się niemieckie ludowe stron- 
nictwo, które połączyło się z Schónereria- 
nami celem robienia w Izbie obstrukcyi 
— a natomiast nader doniosłem jest za- 
chowanie się niemieckiej wiernokonstytu- 
cyjnej wielkiej własności i to, co się dzie- 
je poza kulisami. Dzienniki stojące blisko 
rządu powiadają, że głosowaniem wierno- 


wiemy atoli, iż organy rządowe nieraz do 
tego służą, aby coś ukryć. 

Ta możliwość i tym razem nie jest 
wykluczoną; być może, że dzienniki pół- 
urzędowe otrzymały polecenie energicznie 
osłauiać podwójna grę, aby podejrzenie 
się nie zrodziło i rozpoczęta gra dalej 
mogła być prowadzoną. 

Mamy jeszcze w pamięci, że hr. Thun 
zaraz po objęciu rządów, rokował z br. 
Chiumetzkym i niewatpliwie te rokowania 
jeszcze trwaja Rzecz możliwa, że istnieje 
porozumienie co hr. Thun uczyni w za- 
mian, jeśli wiernokonstytucyjna wielka 
własność dopomoże mu do przeprowadze- 
nia przedłożeń ugodowych — a wskazuje 
na to także brak decyzyi stanowczej hr. 
Thuna co do postulatów czeskich i sło- 
wieńskich — brak decyzyi, o ile chodzi o 
wprowadzenie w czyn jakiegokolwiek po- 
stulatu. 

Podejrzanem też — powiadają dalej 
„Lidove Noviny* — wydaje się milczenie 
ze strony pewnej części lewicy w sprawie 
rozporządzeń językowych, jakby ci panowie 
mieli już czarne na białem, że po  zała- 
twieniu ugody z Węgrami, rozporządzenia 
te, przynajmniej o ile dotyczą niemieckiej 
części Ozech zostaną zniesione, a co do 
reszty wobec zmienionej we Wiedniu sy- 
tuacyi, odpowiednio do żądań niemieckich 


zwłaszcza że hr. Thun zbytecznie się z 
obecną prawicą nie zaangażował. Ozescy 
tedy i słowieńscy posłowie powinni zażą- 
dać natychmiastowego i zupełnego wyja- 
śnienia *, 

Z tem końcowem żądaniem możemy 
się zupełnie zgodzić, a jakkolwiek nie 
wątpimy, iż Koło polskie nie opuści w 
trudnej sytuacyi klubu czeskiego, to je- 
dnak musimy niewiadomo już po raz któ- 
ry wskazać: iż cały stosunek większości 
parlamentarnej do rządu hr. Thuna na 
niewłaściwe tory pchnął nie.kto inny, tylko 
Czesi, dziś tak bardzo przerażeni. Oni to 
zainaugurowali niedorzeczną i deprawują- 
cą poszczególne kluby: politykę postula- 
tów, która w praktyce już teraz okazuje 
się bezużyteczną. Zamiast w zamian za 
poparcie rządu domagać się utworzenia 
gabinetu parlamentarnego, który jedynie 
może dać gwarancyę przestrzegania zasad 
wyznawanych przes większość Izby 1 u- 
rzeczywistnienia tak ogólnego programu 
jak i wykonania poszczególnych postula- 
tów — nadyktowali Czesi i Słowieńcy ca- 
łą litanie swych żądań i obecnie siedząc 
na uwięzi do niczego. nie zobowiązujących 
hr. Thuna przyrzeczeń, boją się każdej 
zmiany frontu Niemców — a boją się i 
głusznie, boć oni stawiają kilkadziesiat 
postulatów, a Niemcy tylko jeden: zawie- 
szenia rozporządzeń językowych | 
Nie pomyślano wcześnie, że hr. Thun! 


jako minister nieparlamentarny przyparty 


Listy“ wprost wypowiadają tę obawę a po 


konstytucyjnej wielkiej własności w komi- 
syi ugodowej rząd był zdziwiony — 


członków. 
zostaną poprawione. To są ewentualności, To dało 
z któremi już teraz liczyć się potrzeba, |utoli sk: ńczyła się dla Szkoły bardzo pomyśl- 


dò muru będzie się starał tańszym ko- 
sztem doprowadzić 
celu. 

Nie sądzimy, aby dzisiejsze obawy 
czeskie nie były przesadnemi — wskazują 
one atoli- dobitnie, że polityką postulatową 
do niczego większość parlamentarna nie 
dojdzie. Doprowadzenie do tego, aby 
przed załatwieniem ugody zrekonstruował 
się rząd w gabinet parlamentarny — oto 
eo powinno być dążeniem stronnictw pra- 
wicy. Aby ten cel osiągnąć, zrzec się ra- 
czej należy swoich chwilowych postula- 
tów i nie zaprzedawać przyszłości polity- 
cznej i całego programu politycznego za 
misę soczewicy czy postulatów. . 


swoje zamiary do 
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Szkoła batignolska. 


Gazela handlowc-geogr. poruszyła sprawę 
przeniesienia Szkoły Batignolskiej z Paryża 
do Parany. Obecnie wyszł* w tej sprawie tak- 
że obszerna broszura, napisana przez p. M. 
Cbropieńskiego, a zawierająca historyę tego 
zakładu i krytyką jego dzisiejszego zrrządu i 
kierunku. 

Ze względu, że jest to instytucya pol- 
ska, posiadająca spory kapitał zakładowy, nie 
od rzeczy zapoznać się z tą sprawą. 

Początek Szkole Batignolskiej dał akt 
założeniu stowarzyszenia ojców rodzia pol- 
skich na wychodztwie w maju 1841 roku, na 
którego czele stał generał Dwernicki. W ode- 
zwie do rodaków skreślili stowerzyszeni po- 
trzebę szkoły narodowej polskiej i podali w 
zarysach jej program. Chociaż inicyatorowie 
nie zual.żli na razie poparcia wskutek nie 
ufności tak demokratów jak i monarchistów, 
jednak dzięki ofierze 50000 franków jednego 
z członków stowarzyszenia Laedóchowskiego, 
już w roku następnym, w październiku 1842, 
otworzono Szkołę Narodową, którą pomie- 
szozono w pensyonacie francusk m, z począ- 
tkową liczbą 18 uczniów. 

Po otwarciu tej szkoły zaczęły napły- 
wać składki i dary tak, że już w styczniu 
1848 prze .iesiona ją do osobnego lokalu a 
liczba uczniów wzrosła do 35. Podzielono ich 
na dwa kursa, z których wyższy uczęszczał 
na wykłady do kolegium francuskiego. Dyre- 
ktorem zakładu był Ksawery Bronikowski, je- 
dnym z nauczycieli Ludwik Mierosławski. Kie- 
rownictwo spraw szkoły było w rękach dwóch 
rad; na czele jednej stał jenerał Dwernicki, 
na czele drugiej Biernacki. Kierunek wycho- 
wania był całkiem parodowy. W paździer- 
niku tegoż roku zniesiono „akt założsnia sto- 
warzyszenmia ojców rodzin polskich w wy- 
chodźtwie*, a na to miejsce założono „Towa- 
rzystwo wychowania narod 'wego dzieci wy- 
chodżoów polskich* z ograniczoną liczbą 15 

sposobność do bnrzy, która 
nio, bo po lustracyi dostała od rządu z fun 
duszu dla polskich emigrantów zapomogę w 
posiaci wsparcia dla 50 uczniów (w listopa- 
dzie 1844 r.) Szkoła z.cząła się rozwijać co- 
raz pomyślniej, tak że przeniesiono ją do 
obszerniejszego lokalu, na Battignoles; zre 
organizowauo ją tak, że wszystkich nauk 
udzielano teraz w zakładzie; liczba uczni w 
wynosiła 75; rząd też podniosł zapomogę pie- 
niężną dla 100 uczniów po 450 fr. 

W roku 1847 oddano dyrekcyę szkoły 
Hipolitowi Klimaszewakiemu, dawnewu pro 
fosorowi s kety wileńskiej; był to gorący 
p tryota, który „w swoim bolu wygnańca 
otaczał wszystko, co się tycz,ło Polski pro- 
mieniami idealnie czystemi*, a nawet „nie 
pozwalać ganić cokolwiek polskie lub uzna. 
wać błąd jaki“. 

Rok 1848 stał się d'a szkoły krytycznym; 
większość Rady 1 profesorów opuściła Paryż, 
ustały wpływy ze skłidek, rząd odmówił na.l- 
zwyczajnego dodatku, deficyt roczny wynosił 
35.000 franków. Biernacki, na którego barki 
spadła cała sakoła, przybrał sobie do pomocy 
bogatego Seweryna Gałęzowskiego w charak- 
terza kasyera. 

Kuergiczny i zręczny Gałęzowski prędko 
opanon ał cały zarząd szkołą. Przez odwołanie 
się d- rodaków pokrył z obfitych składak de- 
ficyt — i zaczął prsoować nad materyalnem 
uświetnieniem szkoły. W tym celu zakupił 
za nowe składki w kraju i rozs rzedanie ak 
cyi dom na własność szkoły i odpowiednio 
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co kosztowało 264.000 fr. Ró- 


przebudował, 
wnocześnie uzyskał u rządu przywrócenie do- 


datkowego wsparcia. W wewnętrznej gospo- 
darce dążył Gałęzowski do przekształcenia 
szkoły na modłę liceów franouskich. 

Gdy w dążności tej napotkał na opór dy 
rektora, Klimaszewskiego, usunął go przy na- 
darzonej sposobności w r. 1858. Po śmierci 
Biernackiego w r. 1854 objął Gałęzowski pre- 
zesostwo Redy; dyrektorem zaś mianował Ma- 
linowskiego. 

Gałęzowski przekształcił całą szkołę tak 
aby sposobió młodzież tylko do przyszłej ka- 
ryery. Broszura Jedlińskiego, krytykująca ten 
kierunek, pozostała bez wpływu. Wartość 
szkoły oceniano teraz „liczbą uczniów i o- 
trzymanych przez nich medali w zakładach 
francuskich“. Aby przyczynić zewnętrznego 
blasku, Gałęzowski za nowe składki i roz- 
przedanie nowych akcyi w więksaej zaś czę- 
ści za pożyczkę w Credit Foncier dokupił 
ziemi; w 1865 postarał się o przyznanie 
szkole prawa publiczności. Rok 1863 zmusił 
do zaciągnięcia nowej pożyczki. Nieszczęśliwe 
lata 1870—71 wstrząsnęły znów podwalinami 
szkoły, utrzymywanej głównie przez rząd 
francuski. 

Gdy te cofnięto a składki z kraju były 

niewystarczające, Rada musiała sprzedać bo- 
gate domy. Spłacane dług bankowy, i zaku- 
piono skromniejszy budynek. Szkoła „wróci- 
ła pod względem liczby uczniów do najpier- 
wotniejszego swego stanu“. Przytem bogata 
biblioteka szkoln", obejmująca 21.382 tomów 
złożona tamże przez różne towarzystwa i O- 
soby jako depozyt narodowy, wydaną została 
bibliotece Kórnickiej Jana Działyńskiego. Od 
tego czasu szkoła już się nie podnio- 
sła; stała się „ochronką dla dzieci biednych 
emigrantów*. Kierunek szkoły nie zmienił 
się i po śmierci Seweryna Gałęzowskiego (w 
1879) prezesostwo rady oddano synowcowi 
zmarłego, Ksaweremu Gałęzowskiemn, sławne- 
mu oknliście, rzeczywiste jednak kierowni- 
ctwo spoczęło w rękach W. Gasztowtta, by- 
łego ucznia szkoły, nauczyciela języka pol- 
skiego. Po śmierci Malinowskiego (w roku 
1890) kreował Gasztowtt na dyrektora swego 
szwagra p. Stępińskiego. 
Dzisiejszy stan szkoły przedstawia się 
podług broszury bardzo smutno. Prezes nie 
zajmuje się woale zakładem, dyrektor p. Stę- 
piński zamiłowany ogrodnik, zostawił spra» y 
dyrektorskie Francnzowi Chouasnard'owi : na- 
uczycieli „przyjmowano dlatego, że zgadzali 
się brać drobą pensyę, a pracować po kilka- 
naście godzin dziennie, nie troskano się zaś 
o ich moralną stronę i ich kwalifikacye peda- 
gogiczne. Młodzież „anemiczna i rachityczna... 
tak iż pewna jej liczba staje się niezdolną do 
dalszej nauki“ liczy obecnie 34 chłopców z tych 
10 externów, „Chłopcy pozbawieni życzliwej 
opieki, rozwijają się sami, zależnie od swych 
dobrych lub złych instynktów“. „Szkoła jest 
francuską i tylko dla tradycyi posiada pewną 
liczbę godzin wykładowego języka polskiego* 
„chłopcy zapominają w szkole do reszty ję- 
zyka polskiego“. 

W ostatnim rozdziale nie odpowiada au- 
tor na postawione pytanie: co zrobić ze szko- 
łą Batignolską. Z broszury przebija i osobista 
niechęć autora do obesnego zarządu szkoły & 
główny zarzut autora streszcza się w tem, że 
sskoła praesiała być naroduwą polska, a „stała 
się n edorzecsvą odmianą liceum francuskie- 
go, stanowi przytałek dia biednych dzieci a; 
żródło synekur dia kilk. osobników“; wzywa! 
więc społeczeństwo polskie, aby zajęło się nią: 
na seryo, gdyż znaczne jeszcze dziś fandusze 
(cos około 600 000 franków) mogą większą niż 
obecnie przynieść narodowi korzyść 


Pocztmistrze i ekspedytorzy. 


Lwów d. 2 listopada. 

Zaw'ązane przed laty 30 z iuicyatywy 
Albina Arciszewskiego, pooztmis rza z Horo- 
denki towarzystwo pocztmistrzów. ekspedyen- 
tów i ekspedytorów galicyjskich 1 bukowiń- 
skich miało swe doroczne walne zgromadze- 
nie dnia 29 października we Lwowie w ho- 
telu „Victoria“. , 

Zagaił obrady prezes Izydor Kowalewski 
z Rohatyna powitaniem zebranych i uczcze- 
niem pamięci cesarzowej, poczem wybrano na 
sekretarza p. Adolfa Bieniedzkiego z Rudek 1 
przystąpiono do porządku dziennego. 


Flaele i flanelki, Barchany białe ı kolorowe poleca “PX 


Preses zdał sprawę z czynnoś 'i wydzia- 
łu przedstawiają: jako najważniejszy rezul- 
tut usiłowań o polepszenie bytu pracowników 
poczt nieeraryalnych przyrzeczenie sfer decy- 
dujących następujących zmian: 

1) z dniem 1 stycznia 1899 otrzymają 
pocztmistrze dekrety nominacyjne zamiast 
dotychczasowych kontraktów służbowych, 


2) pensye miesięczne również z dniem ' 


1 stycznia 1899 otrzymywać będą z góry, 

3) zupełny spoczynek niedzielny w go- 
dzinach popołudniowych, 

4) z dniem 1 lipoa 1899 procentowe 
podwyższenie pensyi. 

W związku pensyjnym uzyskano pod- 
wyższenie pensyi emerytalnych z 80 procent 
na 100 proceut tak, że poeztmistrz po 40 la- 
tach służby pobierać będzie całą pensyę. 

Sprawozdanie to przyjęto do wiadomo- 
ści i ndzielono absolutoryum zarządowi z ra- 
chunków za rok 1896 i 1897. Do komisyi 
szkontrującej na xok 1897 i 1898 wybrano 
pannę Julję Strassernów:ę i pp. Bronisława 
Dembińsziego i Justyna Kotowicza. 


Zgromadzenie uchwaliło też wysłać de- 
pntacyę złożoną z 8 cz onków do byłego dy- 
rektora poczt galicyjskich p. Schiffnera z po- 
dziękowaniem za dar 1000 koron na pomno- 
żenie funduszu dla wdów i sierót po pocztmi- 
strzach. 

Na wniosek p. Brysiewicza uchwalo- 
no zmianę statutu w ten sposób, że dział 
zaliczkowy zniesiono, wskutek czego ustają 
wpłaty członków na udział a natomiast pła- 
ció będą członkowie roczne jednorazowe datki 
na administracyę. Postanowiono dalej poprzeć 
petycyę p. Lewickiego z Buczacza 0 zmianę 
ustawy podatkowej w tym kierunku, by ry- 
cżałty pocztmittrzów na jazdy uwolnione były 
od podatku. Ponieważ dyrekcye kolejowe od 
lat kilku z reguły odmawiają pocztmistrzom 
zniżenia cen jazdy na walne zgromadzenia, 
przeto na wniosek p. Mussila uchwalono 
prośbę o to zniżenie w roku przyszłym wprost 
wnieść do ministerstwa kolejowego. 

Wreszcie postanowiono w porozumieniu 
z innemi towarzystwami z Austryi obesłać w 
roku przyszłym w stósownej chwili ogólny 
wiec pocztmistrzów w Wiedniu. 

W zgromadzeniu lwowskiem wzięli u- 
dział jako zaproszeni goście członkowie lwow- 
skiej dyrekcyi poczt starszy radca Gaberle, 
radcy Chołodecki i Laski i sekretarz Białas. 
W toku sprawozdania wyraził prezes zebra- 
nia dyrekcyi poczt uznanie i wdzięczność za 
liczne awansy pracowników poczt nieeraryal- 
nych i poparcie celów towarzystwa. 

Odpowiedział na to p. Gaberle, zapew- 
niając c najlepszych chęciach i życzliwości 
dyrekcyi dla funkcyonaryuszów poczt nieera- 
ryalnych. 

W końcu dokonano wyboru prezesa i 6 
wydziałowych. Prezesem wybrano, jak już o- 
negdaj donieśliśmy, ponownie p. Izydora Ko- 
walewskiego z Rohatyna, do wydziału zaś 
weszlij pp: Brysiewicz z Tarki, Kotowicz z 
Mościsk, Massil z Krakowa, Lewicki z Bacza- 
cza, Arciszewski z Horodenki i Bieniedzki z 
Rudek. Ton obrad był poważny mimo że w 
toku ich nad najżywotniejszemi sprawami ro- 
zwijała się raz po raz ożywiona dyskusya. 
Przejawiała się harmonia istniejąca widocznie 
między towarzystwem i ogółem  nieeraryal- 
nych urzędników a lwowską dyrekcyą po- 
cztową, która popiera szozerze ich usiłowania 
o podniesienie socyalne i polepszenie doli ma- 
jąc niestety w tej mierze tylko możność 
przedkładania swej opinii i przedstawiania 
wniosków ministerstwu handlu. 


Katastrofa k :lejowa, 


Lwów d. 2 listopada. 
Wczoraj we wtorek doszła do Lwowa w 
południe wiadomość o knt'strofie kolejowej, 


|która się zdarzyła w nocy z poniedziałku na 


wtorek na szlaku kolei transwersalnej między 
Czortkowem a Buczaczem. 

Nasze telegramy przedstawiają rzecz tak, 
iż pociąg ciężarowy, który wyszedł ze Stani- 
sławowa a nad ranem o godzinie 3 z Jezie- 
rzan dobiegał do Buczacza, oznaczony nume- 
rem 1387, na mocnym skręcie toru kolejowe- 
go wyskoczył z szyn, lokomotywa przez krót- 
ką chwilę rozorywała nasyp kolejowy, ale za- 
raz ustała, poczem tak ona jak wózek na o- 
pał i siedm wagonów uległo pogruchotaniu. 

Nasyp kolejowy także mocno uszkodzony. 


Katastrofa pociągnęła za sobą ofiary 
w ludziach. Zginął na miejscu konduk- 
tor prowadzący pociąg Osuchowski, ma- 
szynista Cionka i palacz Dziula — cięż- 
ko raniony konduktor Procak, dwóch ın- 
nych 7a3 konduktorów ranionych lżej. 

Mówią, że na miejscu katastrofy napra- 
wiano na dzień przed nieszczęściem tor i ro- 
botnicy żie szyny przybili do progów, wsku- 
tek czego pociąg skręcając, wyskoczyć z nich 
musiał. 

Doniesienie stanisławowskiej dyrekcyi 
kolejowej potwierdziła tę wiadomość. 

Ze Stanisławowa na miejsce katastrofy 
wyjechał dyrektor kolejowy p. Festenburg i 
dopilnował, aby rannych i zabitych przewieść 
do Stanisławowa. 

Jeden z kondnktorów rozbitego pociągu, 
dał znać o katastrofie do najbliższego budni- 
ka i tym sposobem wstrzymał następny po- 
ciąg, który miał za chwilę nadejść. 

Ruchu na torze nie wstrzymano. Przez 
Poniedziełek trzeba się było na miejscu kata- 
strofy przesiadać, ale w następnej nocy nasyp 


już naprawiono. 


czas odnowić przedpłatę i 


Przedpłata na „Gaz. Nar.* 
wynosi : 


we Lwewie na prowineyi 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zł. 
kwartalnie 4 „ 50 6, 
półrocznia 9, — 12 , 


Nadsyłać można przekazem lub czekiem pocztowei 
Kasy oszczędności pod adresem : 

Administracya „Gazety Narodowej* 
we Lwowie. ul. Karola Ludwika 3 (sklep). 


"KRONIKA. 


Lwów dnia 2 Listopada. 


Gdzie indziej, u innych społeczeństw pa- 
mięć zmarłych, rozbita na cząstki, rozpylona 
na tyle pyłków, ile rodzin w żałobie jest w 
danej chwili w narodzie — jest sg 
aktem obyczaju pięknego i poetycznego. Ty- 
s'ąc razy przez tysiąc rodzin powtórzony ten 
akt wytwarza wprawdzie tę atmosferę misty- 
czną, w której czuć drgnienia łączących się 
dwóch światów ziemskiego i zagrobowego — 
ale i ta atmosfera nawet nie nadaje zaduszkom 
znaczenia aktu narodowego. U nas jednych 
obyczaj przejęty od prapraszczurów, a uświę- 
cony następnie pizez kościół katolicki, stał się 
w ostatnim wieku aktem narodowym, a nie- 
tylko społecznym lub prywatoym. Kto z nas 
strącił w ostatnim roku drogą sobie osobę, 
spieszy w dzień zaduszny na cmentarz, ale 
poświęciwszy jej parę chwil gorącej modlitwy, 
nie wraca do domu. A i ten kto drogich swo- 
ich nie tu pochował, lecz daleko pod wiej- 
skim kościołem i ten spieszy na cmentarz. 
Rzesze tam biegną, bo mają na cmentarzu 
złożony skarb, ani mój ani twój wyłą- 
cznie, lecz wszystkim wspólny i wszystkim 
drogi: kości tych, których dzieło my dalej 
prowadzim. Oni tam leż, uśpieni snem wie- 
cznym i do nich biegniemy my, aby ich w 
szepcie modlitwy zapewnió, żeśmy nie zapo- 
mnieli ani ich ani swego posłannictwa — 8 
od nich nawzajem odbieramy niedosłyszalnym 
dla zwykłego ucha lecz dla nas głosem po» 
tężnym wymówione zapewnienin Nie zginęła į 

Właściwe zaduszki przypadają na dzień 
dzisiejszy, we Lwowie jednak już na Wszy- 
stkich Świętych zaczyna się tłumna piel- 
grzymmka do grobów. Były w swoim czasie 
starania, aby ograniczyć obchód zaduszek do 
jednego tylko dnia zadusznego, spostrzeżono 
jednak, że w ten sposób krzywdęby się wy- 
rządziło masom roboczym, które w święto 
Wszystkich Świętych łatwiej mogą poświęcić 
chwilę wspomnienia umarłym, niż w dzień 
roboczy. 

Niemniej i zbytek w oświetlaniu grobów 
ściągnął na się słuszne gromy moralistów. 
Odniosły one skutek 1 to znaczny, wozoraj 
bowiem prawie juk zupełnie nie można się 
było dopatrzeć teatralnych efektów w oświe. 
tlaniu cmentarzy. I dziś niewątpliwie tak sa- 
mo będzie. Natomiast nie odniosły skutku i 
nie odniosą 'tarania o to, aby oświetlanie 1 
odwidzanie grobów przenieść z wieczornej 
jak się to dziś dzieje, na porę dnia południo- 
wą. Póki dzień zaduszny bdzie właściwem 
świętem zmarłych i póki masy robocze w ten 
dzień jedynie wieczorem będą miały nieco 
wolnego czasu na modlitwę na cmentarzu, 
póty wieczorne oświetlanie grobów będzie 
najgłówniejszą częścią zaduszek. 

Wezoraj pogoda była we Lwowie nad- 
zwyczajną. Do samego wieczora ciepło było 
jak w czerwcu, a niebo jak najpiękniejsze — 
a przecież nie tak dawno na Wszystkich 
Świętych śnieg leżał na uicach na łokieć, a 
mróz dochodził do kilku stopni. Dorożkami, 
tramwajami i piechotą od wczesnego już ra- 
na mnóstwo osób dążyło wczoraj na omen- 


OŁAJ LUDWIG 


Lwów, plac Maryacki 8. 
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tarz przeważnie z wieńcami — ale już i 
krzyżów. zalecanych przez towarzystwa hu- 
manitarne wiele było widać. Na cmentarzach, 
a zwłaszcza na łyczakowskim do późnego 
wieczora było tłumno. 


Ślub. Dnia 8 listopada br. odbędzie się 
w kaplicy arcybiskupiej w Poznaniu ślub dr. 
Witolda Korytowskiego, wiceprezydenta 
i dyrektora skarbu w Galicyi, syna śp. Teo- 
fila Korytowskiego i Anastazyi z Poleskich, 
z panną Zaborowską, tórką śp. Gustawa 
Zaborowskiego z Chocimia i Heleny z hr. 
Dąmbskich Heliodowowej Święcickiej 1° voto 
Zaborowskiej. l 

Promocya sub auspielis imperatoris hr. 
Stanisława Badeniego, syna marszałka krajo- 
wego, odbędzie się w Krakowie w sobotę d. 
5 listopada w auli uniwersyteckiej. Prze. lta- 
wicielem cesarza będzie delegat numiestnika 
p. Laskowski. 

Radę miejską Iwowską zwołał prezydent 
na 3 i 4 bm. 

Znany w mieście, a zwłaszcza w teatrze 
którego był stałym frekwazntantem, Maurycy 
Diamand, lubownik muzyki, o charukterysty- 
cznej głowie z siwymi „proroczymi* włosami, 
umarł onegdaj nagle. - 

Seminaryum raskie było wczoraj wie- | 
czorem iluminowane z okazyi setnezo jubile- 
uszu odrodzenia ruskiego. 

Daszyński we wsi Elgot, w p blhżu Mo- 
rawskiej Ostrawy, na zgromadzeniu ludoówem 
liczącem około 7.000 przeważnie robotników, 
wykładał najpierw po polsku a następnie no 
niemiecku swój program socyalistyczny. Te- 
goż samego dnia następnie (31 października) 
w niemieckim kasynie w Ostrawie mówił dr. 
Lecher, któremu owacyjne przyjęcie zgoto- 
wano. 


Q rozruchy antysemickie rozpoczęła się 
onegdaj rozprawa karna w Nowym Sączu 
przed trybunałem zwykłym. Oskarżonych jest 
12 włościan z Wronowiec o to, że z tłumem, 
obejmującym około 200 włościan, napadli 24 
czerwca br. na dom Engländera i Rottenber- 
ga na Przetakówce i tam wszystko zabrali i 
poniszczyli. Oskarżeni są oni o zbrodnię gwał- 
tu publicznego i kradzież. 

„Opiekun interesów miejskich". Do N. 
Reformy piszą z Wiedma: „Nadzwyczaj wiele 
hałesu narobiono w Kole polskiem i v dzien- 
nikach krajowych w sprawie podatków spc- 
żywczych, a korespondent wiedeński do Sło- 
wa Polskiego pozwolił sobie nawet „szlachetnej 
denanoyacyjki* względem swoich kolegów, 
posłów miejskich, którzy nieobacnością swoją 
na piątkowem posiedzeniu Koła mieli — zda- 
niem owego korespange cia -- dopuścić się 
zaniedbania interesów miejskich. 

„Szczęściem dla tych najię'nowanv=h, 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


D. WEAN, NILKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 


otrzymała i poleca świeżo wydane 


Kazania katechetyczne 


o wierze katolickiej, obycza- 
jach i środkach do zbawienia 
na wszystkie niedziele i święta 
w ciągu 2 lat rozłożona 
opracował 
ks. Jan Ewangielista Zollner. 
Przekład z niemieckiego. 
Tomów 3 w 8-ce. Cena egzempl. 
złr. 6:75, pocztą o 42 ct. więcej. 


DROBNT OGŁOSZENIA 


po 1 at. od wyrazu 


)*ŻEa żelazne składane po złr. 550, 
z bokami, orzechowe lakierowane po 
złe. 19, 1A'—, 16 ', 18—, 20-—, Ma- 
terace sprężynowe po złr. 12:50, poleca 
Piotr Chrząstowski , handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka- 
tedry) 


Rodowita / ngielka 


udziela lekcyj zbiorowych w grupach po 
4 do 6 osob: Także pojedynczo. Gołębia 
10, II. piętro, dizwi 16. 


uznane jak 
rzające na 


a Tegi 
Bryndza majowa 4 
f aska £-kilowa złr, 2:25. Szparagi do 15. 
ezerwoa po zèr. 2:40 paczka 5-cie kilowa. 


Dwór Łapszyn - brzeżuny. 
ira; j "M stara i none sprze 
ł | Uś. WY, daje najtaciaj 
|. | s ) ( mil Weine: 
A 1 WIEN 
dns JMN L | 1.. Balsthergisun 3. 
Z łoża boleści zwracam się do sere miłu- 


Ubogi Łazarz. 
jących Boga i bliźniego, aby nieszezęśli- 


wermu ojeu rodziny raczyli łaskawie przyjsć 
z pomoeą temu, który po 14-letnij pracy 
zawodowej od : łat obłożnie chory, pozo- 
stający bez dachn w okropnej nędzy. 
Składki, za które przy każdem paecierzu 
gorącą do Boga zauiosę modlitwę, proszę 
Eradsyfać +46 adresem p. Kal. Gajewska 
w Utrobnej p. Krosno. 


w butelka 


przezornoś 


wyrób ory 
Apteka Richt 


: 


litrów 


Najtańsze źródło do zak 


nów, 


ja 


cemeuta i betonu, form do eementuwanis, 
wind, żelaznych wózków kolei polowych 
do pilotów, pomp, odgromników, 
wania smoły i wszystkie ś!lnsarskie i żela: 
strukcyjne urządzen a 


m 


podróży, koszyczki ręczne po cenach bardzo iskio 


najnowsze fasony, poleca nowo otworzony 
azyn towarów modnych pod firmą 


polecają swój specyalny shied 
kułow technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych Karbolineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druxu i jest bezpłatnie do dyspozycji. 


Ki i 


E 


GORSETY 
B 


Najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabosei męskiej. Prze? le- 
karzy nojlepiej polecony. Prospekt w kn- 
pertach po 20 et. w markach. J. Au- 
genfeld, c. k. właściciel przywileju, 
Wiedeń, IX. Tiirkenstrassa 4, 


Kotwica. 


Liniment. Gapsici comp. 


z apteki Richtera w Pradze, 
40 kr., 70 kr.i 1 fl. do na- 
bycia we wszystkich aptekach. 

powszechnie ulubionego środka 

domowego 
należy zawsze żądać tylko 


naszą ochronną marką „Ko- 
twicą“ z apteki Richtera i z 


butelki z tą marką jako 


lwem w Pradze, 


łagodne. dobrze wystałe, dostarcza od 56 


Wentyłatorów, Exhaustorów. krat kanałowych , zasłon do komi- 
żelaznych okien do fabryk, drzwi, schodów, narzędzi do 


Johan Endler, Wien , IV., Messenhausergasse 5, B 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 2 Listopada 1396. Nr, 304 


pojawiła się w niedzielę już w temże samem 
Słowie obszerna korespondencya, która przy- 
znaje główną zasługę w sprawie podatku spo- 
żywczego p. Rutowskiemu. Teraz przynaj- 
mniej wiemy już o co chodzi: p. Rutowski 
ma być dla miast i ich interesów mężem o- 
patrznościowym, inni oczywiście nic nia ro- 
bią i mozem się nie zajmują. Wobec tego 
nie od rzeczy będzie sprawę całą wyjaśnić. 

„Odbyło się nie tak dawno poufne po- 
siedzenie Koła, g 'zie nietylko p. Rutowski, 
ale i inni posłowie miejscy n. p. dr. Dalęba, 
a nawet niektórzy reprezentanci większej 
własności, oświadczyli się stanowe 0 przeciw 
podwyższeniu podatku od piwa i wódki. Po 
tej dyskusyi zapadła też uchwała w Kole 
przeciw jakiemukolwiek podwyższeniu po- 
datków wyżej wymienionych i w tym duchu 
mieli też przemawiać polscy członkowie w ko: 
misyi ugodowej. 

„Nagle ni stąd ni z owąd, we czwartek, 
dnia 27 bm. zwołano Koło na piątek, wtedy 
gdy wszyscy posłowie mieli się rozjeżdżać i 
gdy następowały ferye parlamentarne, pod- 
czas których ani komisya ugodowa, ani pod- 
komitety wyborcze, ani zbierać się, ani obra- 
dować nie mogły. Nie chcemy wyjaśniać, w 
jakim celu to zrobiono, dość, że zwołanie ta- 
kie nagłe wywołało cpozycoyę w Kole uza- 
sadnioną i nazajutrz przy końcu zabrakło 
kompletu. 

„Uchwa a Koła dawniejsza pozostała w 
swojej mocy, bo nikt nie myślał o jej obale 
niu, Tak się przedstawia sprawa w p'awdzi- 
wam oświetlenin.* 

„W ianym kierunku idąc, zajęło się Ko- 
ło dostawami. Na wniosek posła Sokoł >wskie- 
go wybrano w tym cela komisyę z Cziesięciu 
członków złożoną i ta na p erwszem swojem 
posiedzeniu postanowiła za pośrednictwem 
posłów miejskich porozumieć się z kołami 
rękodzielniczami w kraju. Ma się to stać 
właśnie taraz, podczas przerwy parlamen- 
tarnej“. 

Jerzy Brandes, który obecnie bawił w 
Berlinie, dostał tam wiadomość o chorobie 
mątkl. Pospieszył też natychmiast do Kopen- 
hagi, a wskut-k tego odroczyć musiał obieca- 
ny swój przyjazd do Lwowa w listopadzie 

Ks. dr. Józef Pelezar, profesor uniwer- 
sytetu krakowskiego, jak już donosiliśmy, 
zostanie mianowany biskupom sufraganem w 
Przemyślu w miejsce śp. ks. biskupa Glazera. 
Czas donosi, że miebawem rozpocznie się 
pruces kanoniczny, poprzedzający nominacyę. 

Dżuma. Z różnych punktów globu ziem- 
skiego poza Hindustanem donoszą o wypad- 
kach dżumy azyatyckiej. I tak z San Franci- 
sca telegrafują, że tam żaglowiec „D :chesse 
Anne“ przywiózł z Honkonu dwóch zadżnmio- 
nych, a oprócz tego w ciągu podróży kapitan 
żaglowca I jedea z majtków umarli na tę 


Kraków, nakładem G. 
bethnera i Spółki. 


Mennan 
BEZSENNOSC 


Paryż, 28.ul: Rernete 
ka 


artystyczne, 


i 
wspomnienia epoki mię 
1897 rokiem. 


Najtaniej W 


o znakomite uśmie- 
cieranie; po cenie 


Rio żółta pospolita 
| Santos żółta dobra 
| Portorico zielona 
j Kuba bardzo d bra 
Ceylon plantacyjna o 
gruba. . 


. .» o s >» 


ch oryginalnych z 


n n 
Mokka arahska moens. . . 
Jawa aromat. ł.govna , 


É Wszelkie inne towary 


cią uznawać tylko 


ginalny. 
ara pod złotym 


p nn 
a 


FE Fr iedrich < À. Beacoch Farb, lakierów, pokostów, arty 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


| Doskonałą kroackiezn Państwa 
'Śliwowicę 


rozsyła także w skrzynkach poezto'wych 
po 3 butelki franco po 4 złr za zaliczkę 


Hinko Kaufmann 
Slivovitz - Export, Agram. 


l rozwoju polskiego teatri 


Antonina Hoffmann. 
Napisal Zygmunt Przybylski. 


Książka ta obojmuje życie teatralne, 
literackie i dziennikar- 
skie, towarzyskie oraz anegdotyczne 
dzy 1855 a 

3192 


chorobę. W Samarkandzie panuje już na do- 
bre dżuma i rząd rosyjski wyprawił tam wiel- 
ką ekspedycyę lekarską. Nakoniee donoszą z 
Waszawy, Że tam onegdaj w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus, umrzeć miała stara kobieta, któ- 
rą dzień przedtem jako chorą przyjęto, a le- 
karze skonstątowali, że umarła na dżumą sy- 
birską. 

Podróż cesarska do Palestyny. W nie- 
dzielę po południu cesarstwo niemieccy, prze- 
bywający jnż w Jerozolimie, zwiedzili między 
innemi także ulicę Dawida, gdzie postawiono 
łuk tryumfalny. Deputacya żydów przyjęła 
cesarza przemówie iiem. (Cesarz odpowiedział 
wielce łaskawie. Wozoraj rauo para cesarska 
udała się do Betlejem. Cesarz był na pabożeń- 
stwie w tamtejszym zborze ewangielickim. 
W poniedziałek poświęcono Kościół Zbawicie- 
la. Cesarz wygłosił w Betlejem przemowę do 
duchowieństwa protestanckiego, w której wy- 
razil na izieję, że protestantyzm rozszerzać 
się będzie na wschodzie. 

Winiarski, morderca ks. Biesiadzkiego 
z Dydni i własnej żony, po ukończeniu bada: 
lekarskich w szpitalu dla chorych umysłowo 
odstawicny został w piątek do krakowskiego 
sądu karnego, a ztamtąd w sobotę rano prze 
wieziony do Sanoka. Podobno Winiarski u- 
znany zostanie za umysłowo chorego. 

Lekarze szpitala powszechnego we Lwo 
wie przesłali na ręce prof. Nothnegla wyrszy 
serdecznego współczucia, z powodu ' ohater- 
skiego zgonu śp. dr. Mullera 

W niedzielę nadeszło telegraficzne po- 
dziękowanie z Wiednia pod adresem radcy dr. 
Opolskiego. 

Podczas przedstawienia w cyrku w Me- 
ranie ulubicny koń dyrektora cyrku Bellaya 
uderzył go tak silnie kopytem w głowę, że 
dyrektor, który zaledwie 25 lat liczył, umarł 
natychmiast. 

Szpieza rosyjskiego schwytali Anglicy 
w swojem mieście portowem Hartwich. Bliż- 
szych szozegółów o nim na razie policya an- 
girlska nie ma, bo sohwyteny zawzięcie mil. 
czy. Jest to już niemłody człowiek, a stu- 
dyował angielski» urządzenia marynarskie. 

Proces Lucchoniego. W poniedziałek wy- 
losowani zostali w Genewie sędziowie przy 
sięgli, którzy sądzić będą mordercę ceskrzo- 
wej Elżbiety. Są to przeważnie kupcy genew- 
soy. Proces rozpocznie się 10 bm. Podczas 
rozprawy Luecheni odczyta manifest anarchi- 
styczny. Do procesu przypuszczą 60 dzienni- 
karzy i 90 osób z publiczności. 

Z trybanału admin'stracyjnego. Onegdaj 
odbyła się przed wi:eień:kim trybunałem ad 
ministracyjnym rozprawa ustna w sprawie 
zażalenia nieważności, wniesionego przez gmi- 
nę miasts Krakowa przeciw orzeczenia mini- 
sterstwa oświaty, którem postanowiuno, że 
preataaye szvoln» obowiązoną jesc gmins 


Ge- 


spekty bezpłatnie wysyła Dr. Rómpler. 


nandhi 
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BARCHANY 


kolorowe i biale 


w wielkim wyborze po niskich oenach poleca handel płócien, 
bielizny stołowej, bielizny męskiej i pościeli 


Antoni Gudiens, plac Maryacki. 


dla chorych na płuca 


w Górbersdorfie na Śląsku. | 


Od rokn 1875 zostający pod lekarskiem kierownictwem 
ten leezniczny położony na wyżynie, zavpatrzony w dażą hallę dia knracyłi po- 
mietrznej. posiada najlepsze warunki lecznicze przy nmiarkowanych cenach. PN 
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Dr. Römplera Sanatorium 


GT MARKIEWICZA 
KAWA ERT UINE CUKIER 


w zakres handlu wchodzące, w najlepszej jakości a najtaniej. 
Zwraca się uwagę, iż cukier w najbliższej przyszłości podrożeje o 6 ct. na kilogramie. 


jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
drukowany jest eersel i ćrmu Ż.$%aib. 4 
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FERDYNARD 


uiszcząć do funduszu szkolnego krajowego 
także od tak zwanych podatków idealnych, tj. 
także od domów, które ustawą państwową od 
podatku są uwolnione. Trybunałowi przewo. 
dniczył Bóhm-Bawerk, referentem sprawy był 
radca dworn -br. Schenk, gminę miasta Kra- 
kowa zastępował adwokat dr. Propper, imie- 
mieniem Wydziału krajowego stanął adwokat 
dr. Kornfeld i sekretarz Wydziału kraj. Karol 
Kucharski, imieniem ministerstwa oświaty se- 
kretarz dr. Pilat. Trybusał po przeprowadxo- 
nej rozprawie i wysłuchaniu wywodów stron, 
orzekł, iż zażalenie gminy miasta Krakowa 
jest w ustawie nieuzasad ::one. Wyrażenie bo- 
wiem „opłacalne podatki“, użyte w ustawie 
krajowej, nie może być tłómaczone, jako po- 
datki rzeczywiście zapłacone, lecz jako takie, 
które zostary przypisane, a nie me ustawy 
specyalnej, któraby ts podatki idealne uwal- 
niala od dodatku szko'nego. 


Realności we Lwosie sprzedali we wrza- 
śniu br.: Bank hipoteczny Ludwikowi Kamiń- 
skiemu za 256.000 zł na ul. Siemawskiej 14, 
16, 18, Cypra Messing Siscbę i E. Leibelowi 
za 14.500 zł na ul. Zamarstynowskiej 44, Kar 
Brunarska Julii Królikiewiczowej za 1000 x}, 
Ant. Kozłowska Kar. Kozłowskiemu za 2.400 
zł. na ul. Mącznej 7, Hel. Rysiek Hel. Girze- 
jowskiej za 20.500 zł, Koppel Diinner Maur. 
Czoppowi za 3.800 zł. na ul. Rybicj 3, Michał 
Demeter Janowi Demetrowi za 1.500 zì. na ul. 
Ruski j 10, Piotr i H. Wajda Tow. im. Szew- 
czenki za 140.000 zł. na ul. Czarneckiego 26, 
Wład. Szybowaki Hen. Chaneruwi za 1.874 zł., 
Majer Reiss Hermanowi Reissowi za 1 004) zł., 
Leib Linder Fran Gawrońskiatan za 11.800 
uł. na ul. Lelewela 10, Jan Le>vh-t: Ilelerie 
Rysiuk za 7.180. Grzeg. Muez) ski Adoifowi 
Schónowi za 8.075, Marya Wohlfeld Maryi Mi- 
ronowiczowej za 4.785 zł. na "l. Zimorowi- 
cza 16, Tow. utrzymania ochronek Bolesławej 
Kędzierskiej za 1.200 zł, Cb. Sonntag Schneu- 
dli Wosk za 19.000 zł, Wilhelm Kisielewski 
Jozefowi i M. Kotowiczom za 8.700 zł. na ul. 
Korytnej 21, Salamon R emer Natalii Freund 
za 20.000 zł., Adolf Si'bermaun Żanecie Eila 
za 14.000 zł. na ul. Torosiewicza 12, Józefa 
Franz Józefie Pawliszek za 1570 zł., Józefa 
Franz Henryk.wi M. Schmidtom za 1.020 zł., 
Maurycy Rozdół Heleuie Matkowskiej za 
34.000 na ul. Fredry 6, i Mojź. Oberhardt Sa- 
muelowi Bodekowi za 29 000 zł 


Zmarli. W Sanoku 30 zm. w 46 r.ż. 
Berta Felicissima z Langów Dunka de Sajo. 


Repertoar textralny. 

We środę d. 2 listopada z powoda dnia 
zadusznogo o godz 8: „Dzia!y*, dzieło ma- 
zyczne w 4 odsłonach Moniuski, słowa Adama 
Mickiewicza oraz „Zammax na Czorsztynie", 
opera komiczna w 2 aktach Kurrińs*ieg), 
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Telagramy | talefonemety 


Wiedeń 2 listopada. 
Wezoraj złożył cesarz wizytę w ho- 
telu królestwu greckim, a król z synem 
złożyli później karty swoje w burgu. 
Paryż 2 listopada. 
Dziś przedstawi Dupuy Faure'owi no- 
wy gabinet. 


Madasłams>. 


Za tę rubrykę redakcyu nia nóyowia ln). 


"A ilhelrna plaster. 


Jedynie w aptece Franciszka Wilhelma, 
w Neunkirchen (Niższą Austrya) wyrabiany 
plaster, z korzyścią zastosowany bywa we 
wszystkich przypadkach, w których wogóla 
plaster bywa używany. Szczególnie użyte- 
cznym okazał się we wszystkich niezapalnych 
cierpieniach n. p. odciskach, nagniovkach, od- 
mrożeniach członków i przestarzałych bolą- 
czkach, gdy po poprzedniem odczyszczeniu 
odnośnych mi*jac nałoży się plaster nasmaro- 
wany na taflę lub skór;. 

Cena jednego pudelka 40 :t. Tuzin 4 zł, 
5 tuzinów za tuzin 5 zł. 50 ct. 

Mniej jak 2 pudełka nie wyseła się a 
koszi przy franco odssłce 1 uł wa, 


Mam zaszczyt zawiadomić, że po 25-la- 
tniej prakty ca w atel erze Uontystycznym bl. 
p. /'. Wbiesa i Dr. A. Weissa otworzyłem 
własne atelier przy nl. Kop ruka 1. 8 I piętro. 

Z głębokim szacunkiem 
Emi! Pordes. 


Pracownia 


Sukien damskich i ubiorków dziecinnych 
Kii RACJE francuskiego 


Marya Waśniewska 
Lwów, ul Koralnieka 1. 8. 


Wszelkie » jacania załatwia jak najpunkiualniaj. 
Prey zamówieniach s prawincyj uprassa stę o przysła- 
nie dobrze /ełącego stanika, długości przodu spodnicy 
+ objętość w kłąbach, — Dla dzieci: wiek, objętość 
w pania ś piersiach, długość od wssycsa kołniórsa przodóm. 


Na żądanie próbki materyj każdego a6z0nu — iranao. 
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właściciel" , Zakład 


większej aptece 


We Lwowie 
W Rynku |. 42, 


Stenzia, Berglera 
Sp. — Fodyórze : 
skiego ż Szancra. 
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są pod gwarancja najlepsze, nieznoszone, ponieważ najlepiej f-rbowane. Prześli 
czne nowości do sprowadzenia wprest ze skład po cenach fabrycznych oelone i 
ofrankowane do domu, Tssiączna listy pochwalne. Próbki w kolorach na życzenie. 


|  SAPOMENTHOL 


(Maść Sapomentholowa) 


naeieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza M` 


Środck popularny w cierpieniach reuma ycznych, gośćco- 
wych i t. p. z najlepszym skutkiem używany, dostać można po 
cenie: stok próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 


kłady główne w aptekuch następujących : 
Lwów: Mikolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, 
Łazowskiego. Przemyśl: Mańkowskiego ¿© Schwarza. — Gródek: 
Heschelesa. — Kopyczyńce: Redera. — Kołomyja: Jaskiewicza, 


żniackiego — Rozwadów: Cze'nieckiego. — Żołynia St. Toma- 


szewskiego — Kolbuszowa: Bemtena. — Dynów: w aptece, — 
Kraków: K. Wiszniowskiego, u alewskiego ¿ w drog. Zopotha i 


ce: fMiacudzińskiego ż w drog. K. Homme. — Grybów: Nowaka. 


, jak ry:une 


Acai he kakek reki K 


` ntilentilia 


nsuwa Peg, ii „ plamy wątrobiane, nadaje twarzy 
świetnej białości, świeżości i delikatnońci. 


sklepy własne we Lwowie alica Kopernika 3, ulica Halio- 


owie Sukiennice 20; w Przemyśla Franci- 
Szkańska l. 24; w Czvrnfowcach Rynek l. 2. 
FKIAIOFEKIZOCK kn Zaka: 


| Gsiedera jedwabne materye 


Seidensioff-Fabrik-Union 2539b 
ŚL wie, Kgl. Hofi, Zürich (Schweiz). 
że ZOO sc RAE Oc I - As 


, aptekarza 
w kado nyślu koło Tarnowa. 


i w drogueryt Turzańskiego. — Uhnów: Kału- 


D. Matuli. - Tarnów: Sokalskiego, Niesiołow- 
— Bochnia: w drog. l. Michnika. — Wadowi- 


Rzeszów: Karpińskiego, Zubrzyckiego. — 
Nowy Sącz: St. Pawłowskiego — Breo- 
zów : T. Kotowicza. — MWisko: Koreckie- 
go — Ustrzyki: Jastrzebskiego. — Ja 
worów: Lachowicza. — Strzyżów: Za- 
jączkowskiego. — Bielsko: Frankla. 
Turnobrzeg : Denkera. 

Po otrzymaniu należytości lub za za- 
liczką wysyła wprost 2 razy dziennie 
apt: ka w Radomyśln koło Tarnowa. 

Przesyłając pieniądze dołączyć n'leży 
6 ct. na list przesyłkowy. 

Celem ochrony przed naśladownictwa- 
mi pryszę żądać wyraźnie: Sapoimen- 
thola vyroba Eagen'nsza Ratull i 
przyjmow»ć tylko ovygina!ny w opa- 
k zańiejszony tu obok psaany. 


 NPiegżś 


Cena 2 złr. 


TANATOWICZ 


wea try A. Koniewicza, Lwów, Akademicka 5. 


Cenniki ilastrowane gratis. 


memme — nz 2 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 
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we Lwowie 
ulica Halicka 20. 
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4 urkari i litografii Pillora i Spółki, 
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